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Ci sami. a jednak inni... Przywrócenie bołówek hitlerowskich 

Pierwsze słowa, które padły y 
Lozannie, są odbiciem porozumie 
nia. do jakiego doszli szefowie 
rządu Francji i Anglii. 

Henio! i Mac Donald już po 
raz drogi dochodzą do porozu-
Brienia. Raz w r. 1924. teraz zno 
.•Rn. Lecz w jakże zmienionych 
warunkach! To zaprawdę nie ten 
sam Herriot i nie tensam Mac 
Donald, którzy przed 8 laty usta 
JB( fspótaą marszrutę postępo-
powania. Wtedv Herriot byl 
sprzężony z socjalistami rządem 
Jcartehi*\ a Mac Donald przy
wódca Labour Party. Dziś — 
i d y na zachód od Francji Hitler 
rozporządza 10 milionami wy 
borców a w Berlinie rządzą jun 

wany równoczesnym rozejmem 
politycznym; przyjęli maksymę. 
że o określeniu" niemieckich zo 
bowiązań finansowych nie mo
że być mowy. póki główny wie
rzyciel świata. Ameryka, nie 
zwolni Francji od obowiązku dal 
szych spłat. 

To uzgodnienie stanowisk i 
wspólny front francusko - angiel 
ski w Genewie i Lozannie jest 
bezsprzecznie wielkim postępem 
w dziele pacyfikacji i sprowadzę 
nia do wspólnego mianownika; 
rozbieżności, rozsadzających dziś! 
strukturę gospodarczą świata. 

Piętrzą sie jednak przed tern 
! dziełem olbrzymie trudności.! 
Idzie kontrofenzywa żarów no w • 

Strajk w Łodzi nie udał sie 
Tylko robotnicy sezonowi porzucili prace 

zagrażając bezpieczeństwu Europy. 

Łrzy — Herriot ani mvśli o -kar Genewie a k i w Lozannie. Niera 
telowej" polityce z r. 1924. a Mac c y s z u k a j f w s z e d z i e sorzymie-
DonaJd iest szefem rządu o ra- r z e n c ó w D r z e c j w tezom, uzgod-
czej konserwatywnem zabarwię | n i o n v m Drzez Herriota i Mac Dc 
BHi. ' nalda. 

Porozumienie wiec obu tych! M JŁI;.}.,., J_ ; L J ćn.i5<tVipmU)e'»ri:le:n Prezydenta Kzeszy, H.naenh, iirsa irisulu przywrócone prawo no-
meżów stanu ma dziś zupełnie I Najoiizsze ani Dead swidOAiemi e n ) a ml l l l ( ] l l rów d |a organizacyj woj I skowjch na terenie Niemiec. Na zdie-
fcme cechy i do zgoła innych zmagania Sił l prób podważenia c ju jedna z licznych manifestacyj arm|ji Hitlera, które pod rządami Juuicle-
zmierza celów Wyraził je n a ' s o ' u s z u f r a n c u s k o - angielskiego. • rza von Papena spote-enja się znacznie, 
inauguracyjnem zebraniu konfe
rencji lozańskiej Mac Donald. 

Jest dziś w Paryżu człowiek, 
który nie bierze udziału ani w 
obiadach w Genewie ani w Lo
zannie. a przeżywa nastroje trium 
fa. To Tardieu. Bo iego następ
ca na fotelu premiera przejął cał| 

ŁÓDŹ, 16.6. — Cale miasto żyje 
dziś pod znakiem podwójnego 
strajku. 

Jeden strajk wybuchł wśród 
robotników sezonowych. 

zatrudnianych przez magistrat w 
ciągu trzech dni w tygodniu. 

Drugi strajk wywołali 
robotnicy tabryk włókienniczych, 
domagając się przywrócenia umo
wy zbiorowej. 

Strajk sezonowców objął otolo 
2.000 robotników w całej Łodzi i 
iest możUwość. że obejmie także 
robotników zatrudnionych przy 
robotach brukarskich. 
Żądają oni zatrudnienia przez peł

ne 6 dni w tygodniu 
i protestują przeciwko przedłuże
niu okresu pracy, potrzebnego do 
uzyskania zasiłków. 

Jak wiadomo, okres ten wynosił 
poprzednio 20 tygodni, na zasadzie 
ostatnich nowel do ustawy przedłu 
żony został do 26 tygodni, co ro
botnicy uważają za krzywdzące. 

Szumnie zapowiadany 
strajk włókniarzv nie udał się'zu

pełnie. 

W dniu otwarcia konferencji lozańskiej 
16 państw przy wspólnym stole obrad nad sprawami reparacyinemi 

Robotników otrzeźwił fakt, ii 
wszystkie związki zawodowe ogło 
siły deklaracje, iż nie ponoszą od
powiedzialności za przebieg straj
ku, aczkolwiek w zasadzie go po
pierają. 

W rezultacie na czele akcji straj
kowej stanął 
komitet strajkowy, złożony z 50 o-

sób, przeważnie komunistów. 
Przez cały dzień wczorajszy i 

noc ubiegłą komitet strajkowy1 czy 
nil wielkie wysiłki, by wciągnąć 
•do akcji strajkowej możliwie naj
więcej robotników. 

Dziś rano okazało sic. że robot
nicy wszystkich wielkich fabryk 
zgłosili się do pracy — zastrajko-
wali tylko nieliczni pracownicy ma 
łych i średnich przedsiębiorstw, 
Ogółem 
liczbę strajkujących włókniarzy o-

bliczają na 500 osób. 
Spodziewane jest, że strajk włó

kniarzy wygaśnie automatycznie 
w ciągu dnia dzisiejszego i jutrzej
szego. 

Natomiast miejscowe władze du 
żo poważniej zapatrują się na prze 
bieg strajku sezonowców, którzy 
z natury rzeczy nie mając stałego 
warsztatu pracy, bardziej są poda
tni na wpływy komunistyczne. 

LOZANNA, , 16.6. — Teł. wł. — 
kowiefe jego koncepcje pomyki w wielkiej sali hotelu Beau Ri-
zagranicznej. a zdołał je również vaga została dziś otwarta konie-
Stuprocentowo przeszczepić wjreocja reparacyjna, na której re-
obecnych sterników polityki an
gielskiej. •Herriot i Mac Donald 
mówią tylko to. co już przed ni 
mi powiedział Tardieu. Przyjęli 
•wszystkie jego tezv ..rozbroje
niowe" (najpierw bezpieczeń
s t w a a potem rozbrojenie) i przy 
jęli zasadę niewzruszalności Trak 
tatu Wersalskiego („zobowiąza
nia międzynarodowe nie mogą 
być" jednostronnie wypowiada
ne") i przyjęli postulat, t e ro-
« W l o n ) ( n mmi być wapunkp 

prezentowanych iest ogółem 16 
państw, a mianowicie: Francja, 
Wielka Brytania, Wiochy, Niem
cy. Japonja. Belgja, Polska, Cze
chosłowacja, Rumunja, Nowa Ze
landia, Południowa Afryka, Au
stralia, Kanada. Grecja, Portugalia 
i Jugosławia. 

Imieniem sześciu państw zapra
szających. • zaproponował Herriot 
kandydaturę Mac Donalda na 
przewodniczącego: propozycja ta 
została przyjęta, poczem prezy
dent Związku Szwajcarskiego Mot-

Groźby hitlerowskie w Gdańsku 
o (zmarłym rozbiorze Polski 

GDAŃSK. 16J6. Podczas dzisiej 
•zego posiedzenia Sejmu, poświę
conego pierwszemu czytaniu pro
jektu ustawy o przedłużeniu pełne 
noenjerw do senatu na rok. prezy-
det senatu Ziehm wygłosił dłuższe 
przemówienie, obfitujące w szereg 

gdańskich wogóle. zaś stosunków 
władz gdańskich do mniejszości w 

ta wygłosił powitalne przemówię- I 
nie. 

Mowa Mac Donalda 
Po prezydencie szwajcarskim, 

zabrał głos Mac Donald. Podkreślił, I 
że konferencja zebrała sie dla zbada ' 
nia jednej z przyczyn kryzysu, j 
mianowicie dziedzictwa iinanso- i 
wego wielkiej wojny. Załatwienie! 
tej sprawy musi być wstępem do i 
dalszej pracy nad przywróceniem | 
dobrobytu. 

Koniecznem 
Mac Donald — działać szybko. 
i szerokich zasad. Pierwszą zasa
da. która narzuca się konferencji, 
to zasada, że żadne zobowiązania 
nie jaegą być, jednostronnie mile-

nie trudności gospodarczych, ale [ 
i zapewnienie okresu pokoju połl-' 
tycznego, podczas którego narody 
nie będą niepokojone obawą wojny 
i pogłoskami o wojnie. „W pew
nym momencie naszych obrad bę
dziemy musieli rozpatrzeć te spra
wy". 

Rozmowa min. Zaleskiego 
z v. Papenem 

Posiedzenie konferencji repara 
Jest — oświadczył; cyjnej zakończyło się o g. 11-ej, 

poczem wszyscy jej uczestnicy 
udali się na taras, gdzie oczekiwa
ły ich liczne aparaty do zdjęć fil
mowo - dźwiękowych 

ważnJóoe. CTzupęhiienierri .tej za
sady wirmo- być; że zobowiązania, 
niemożliwe do wykonania, muszą 
być' rewidowane. 

Europa nie może działać sama, 
to też Mac Donald wita z zadowo
leniem zapowiedź, że po skończe
niu obecnej fazy prac konferencji, *. . - U l i i i u u i i k v i i t i i i i / , v (Ji a*. n u n i v i virwj( 

szczególności, przerywane było , S t a n y Z j e d r l o c z o n e będą współ wielokrotnie okrzykami z ław hi 
tlerowców i komunistów. 

M. in. hitlerowiec Greiser wyra
ził żal, że pos. Czarnecki miał mo-

momeniów natury gospodarczej i żność mówienia przez pół godziny 
politycznej. a następnie krzyknął: 

Prezydent Ziehm stwierdził, że j „Skończymy z tern wszystkiem, 
sytuacja gospodarcza Gdańska, po-1 dojdzie jeszcze do czwartego roz-
garszając się stale, wymaga od lu-, bioru Polski". 
dności ofiar. Pogorszenie to jednak j Na ten okrzyk Greisera. przewo-
mowca usiłuje objaśnić rzekomo i dniczący nacjonalista Pnilipsen mc 
szkodliwą dla Gdańska polityka go reagował zupełnie. 
spodarczą Polski. p 0 Ł Czarnecki w ciągu swego 

Z drugiej strony prezydent . przemówienia wskazał na niesłu-
Zietan przyznaje, że rozwój Gdań- szne wyroki sądów gdańskich, 
ska pod względem gospodarczym szczególnie zaś na wyrok w proce 

pracować w badaniu szeregu roz
ległych problemów gospodar
czych. 

Mac Donald podkreślił dalej 
związek między konferencja lozań
ska a genewską. Podkreślił także 
z naciskiem, że zadaniem mężów 
stanu jest nietylko przezwycięża-

Mmister Zaleski wyszedł 33. ta
ras,. rozmawiając .ż. Mac Donal
dem. Po chwili, przed obiektywa
mi aparatów zbliżył się do nich 
kanclerz , v. Papen, którego Mac 
Donald przedstawił ministrowi Za 
leskiemu, a sam po chwili odszedł 

Min. Zaleski przez chwile roz
mawiał z kaclerzem v. Papenem, 
poczem podszedł do nich premier 
Herriot. ujął min. Zaleskiego pod 
rękę i odszedł z nim do ogrodu, 
gdzie obaj panowie przechadzali 
sie około kwadransa. 

Dowiadujemy się . że premjer 
Herriot zaprosił min. Zaleskiego na 
wieczór dzisiejszy do siebie, celem 
odbycia z nim dłuższej konferencji. 

Niemcy niezadowoleni 
Przemówienie Mac Donalda, łą

czące konferencję lozańską z kon
ferencją genewską, wywołało 
przygnębiające wrażenie na dele
gacji niemieckiej, która pragnie 
rozłączenia spraw rozbrojenio
wych od reparacyj. Pozatem Mac 
Donald na podstawie u/godnienia 
z Herrrotem nie pozostawił Niem
com żadnych złudzeń na temat te
go, iż mowy nie może być o skre
śleniu długów wojennych, a kon
ferencja lozańska może tylko usta
lić pewne moratorium, w spłacie 
tych długów. 

Minister 
przem. i handlu 

na Górnym Ślashu 
Minister przemysłu i handlu, dr. 

Zarzycki, wyjeżdża dziś na Gór
ny Śląsk celem inspekcji podległych 
ministerstwu urzędów, wizytacji 
poszczególnych obiektów przemy
słowych, oraz wzięcia udziału w 
uroczystości 10-lecia przejęcia Gór 
nego Śląska przez władze polskie. 

W powrotnej drodze, minister Za 
rzycki zwiedzać będzie niektóre 
objekty przemysłowe w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Inspekcja potrwa 3 
dni. 

Na tropie agitacii komunistycznej 
Rewizja w redakcji ..Widnokręgu" 

Iest możliwy jedynie w ścisłej 
współpracy z Polską. 

Zdaniem prezydenta Ziehma, w 
stosunkach pomiędzy Polska a 
Gdańskiem nie może być mowy o 
rozstrzygnięciu w drodze gwałtu 
jednej lab drugiej strony. 

Po przemówieniu przywódcy so
cjalistów, Brilła. zabrał głos poseł 
polski Czarnecki >, 

Przemówienie lego. oparte na 
szeregu faktów, stwierdzających 
fctnieme ze strony Gdańska zupeł-
•ie fałszywych' przesłanek do 
kształtowania stosunków połske-

sie red. Cieszyńskiego i tow. mo
żliwy jedynie w tym wypadku, gdy 
sądownictwo jest opanowane przez 
żywioły hitlerowskie. Agitację hi
tlerowską za zmiana statutu praw
nego Gdańska pos. Czarnecki na
zwał niedopuszczalną. Błędną ak
cję senatu, wysuwającego na pierw 
szy plan względy natury politycz
nej, pomijając natomiast interesy 
gospodarcze Gdańska, pos. Czarne 
cki uważa za wysoce szkodliwą. 

Po tych przemówieniach projekt 
ustawy o pełnomocnictwach ode
słano do komisji 

Dekret H ndenburga zbojkotowany 
przez rządy Bawarii I Badenii 

BERLIN, 16J5. fleL wt). W zwią 
słoi z ogłoszeniem dekretu, znoszą 
cero zakaz hitlerowskich oddzia
łów sztormowych i nrnnndurowa-
ftift, rząd Badenii wydał rozporzą
dzenie, że na terenie tego kraju ze 
względu na specjalne stosunki obo
wiązuje nadal zakaz noszenia mun
durów przez związki zorganizowa 
te na modłę wojskowa. 
' Rząd Bawarii utrzymał zakaz ze 
bran politycznych pod gołem nie
bem, pochodów i demonstracyj, za
powiadając wydanie specjalnych 

policyjnych przepisów w sprawie 
noszenia mundurów. 

Pisma nacjonalistyczne oburzają 
się z powodu zarządzeń w Badenii 
i Bawarji, oświadczając, że pań
stwa związkowe nie mają prawa 
sabotowania dekretu prezydenta 
Rzeszy. 

W kołach lewicowych twierdzą, 
że rząd wyda na umundurowanie 
oddziałów hitlerowskich fundusze 
przeznaczone na cele bezpartyj
nych organizacyj aportowych. 

te in praski za ustąpieniem Niemiec 
z U H 

Doniosłe uchwały stronnictwa Hoovera 
Odsłonione oblicze polityczne republikanów 

CHICAGO. 16.6. — Tel. wł. — 
Obradująca od dwu dni Konwen
cja republikańska powzięła sze
reg doniosłych uchwał, które 
charakteryzują plany polityczne 
i gospodarcze stronnictwa Hoo-
vera. 

Konwencja zaleciła udział Sta 
nów Zjednoczonych w międzyna 
rodowej konferencji walutowej, 
a także rewizje opłat celnych, 
które ucierpiały z powodu zniż 
ki kursów walut zagranicznych. 

W programie konwencji nie
ma żadnej wzmianki o anulowa
niu długów wojennych i odszko-
dowań. 

Program sprzeciwia się dalej 
bezpośredniemu odszkodowaniu 
dla bezrobotnych, aprobuje do

tychczasową politykę Stanów 
Zjednoczonych na Dalekim 
Wschodzie oraz w stosunku do 
Ameryki południowej, oświad
cza, iż armja i marynarka winny 
być zredukowane do konieczne
go minimum, domaga sie ceł pro 
tekcyjnych na naturalne bogac
twa łącznie z produktami łeśne-
mi. kopalnianemi i produkcją ro
py, wypowiada sie za jaknaj-
ostrzejszą ustawa emigracyjną. 
wreszcie zobowiązuje sie do po
parcia przystąpienia Stanów Zjed 
noczonych do Trybunału Spra
wiedliwości Międzynarodowej i 
postanowień konwencvi między 
narodowych w razie gdyby pakt 
Kelloga był narażony na niebez 
pieczeństwo. 

LWÓW, 16.6. — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym władze śledcze 
przeprowadziły szereg nowych re 
wizyj wśród działaczy komunisty
cznych. Między innemi dokonano 
rewizji w redakcji „Widnokręgu". 
W wyniku tej rewizji redaktor te
go pisma Józef Gryffel został are
sztowany. 

Wczoraj po południu zarządze
niem prokuratora wypuszczeni zo
stali na wolność aresztowani arty
ści lwowscy. Damięcki i Wojdan 
oraz inż. Kumaniec. Dochodzenie 
trwa w dalszym ciągu. Akta spra
wy przesłane zostały władzom sa
dowym. 

Straceń e kupca Bovono 
za spisek na życie Mussoliniego 

RZYM, 16.6. — Nadzwy
czajny trybunał stanu skazał na 
śmierć kupca Bovone, oskarżo
nego łącznie z 6 osobami o spi
sek na Mussoliniego. 

Wyrok wykonano dziś wcze
snym rankiem. 

Skazaniec do ostatniej chwil; 
utrzymywał, że jest niewinny 
i nigdy nie nosił się z zamiarem 
zamordowania Mussoliniego. 

Sześć osób zasiadających na 

więzienia po 30 lat. 
Dziś przed specjalnym trybu

natem stanął Angelo Sbarde-
lotto, aresztowany niedawno 
z bombą przed pałacem Musso
liniego. I jemu również grozi ka
ra śmierci. 

RZYM, 16.6. — Tel. wł. -* 
Proces przeciw Angelo Sbarde-
lotto zakończy-ł się po kilku go
dzinach- Trybunał specjalny, 
ogłosU wyrok skazujący Sbar-

lawie oskarżonych razem z Bo-, delotto na karę śmierci pfzeż 
vone skazanych zostało na kary'powieszenie. 

Pies sprawca zabójstwa 
przv przygotowaniach do oolowania 

Syn Primo de R very przeciw republice 
na czele spiska monarttilstyczaego 

MADRYT, \6£. — TeL wł. — I ty do odpowiedzialności. W zwiąż 
Policja madrycka wykryła sprzy- ku z tern przesłuchany został syn 
siężenie monarchistyczne i w' zmarłego ex-dyktator& Primo de 
związku z tern aresztowała wiele' Rivery. 
osób. i Baron Demora, u którego pod-

Między in. został w Barcelonie' czas rewizji znaleziono broń-i kom-
aresztowany gen. Barrerra, ostat- promitujące dokumenty, został a-
ni szef sztabu króla Alfonsa, a syn i resztowany. 
generała został również pociągnię-

BERLIN. 16.6. W Kolonii rozesz
ła sie dzisiaj sensacyjna pogłoska 
o skrytobóiczem morderstwie, do
konałem na osobie znanego prze
mysłowca nadreńskieeo Maxa von 
Guillaume. 

Przemysłwiec wstał wcześnie ra 
no i zamierzał wraz z synem wyje 
chać na polowanie. 

W pewnei chwili domownicy u-
słyszeli strzał. Gd" nrzvł>iezli 'In 
pokoju Guillaume leżał na podło
dze z roztrzaskana głowa. 

W toku wsteroieeo dochodzenia 
przytrzymano syna zabitego, jako 
podejrzanego o doknanie oicobój-
stwa. 

Aresztowany stanowczo wypie
rał sie winy. zresztą w chwili strza 
hi znaidował sie w innvm pokoju. 

Tybet przeciw Chinon 
Wojska chińskie w odwrocie 

: BERLIN. 16.6. Seim praski orzy-
fcł etosami bMerowców i komuni
stów w skuci rrakeri komunistvcz-
wtL zwzacający sie do rządu Rze

szy z wezwaniem, aby niezwłocz
nie zjrtosił wystąpienie Niemiec 
z Ligi Narodów. 

MOSKWA. 16A Donoszą z 
Nankinu, że wojska tybetańskie 
kontynuują olenzywę na teryto
rium chińskiem w pogranicznym 
okręgu Tsin - Haj, atakując Chin 
czsfców wzdłuż głównych linii 

komunikacyjnych. Wojska tybe
tańskie mają być bardzo liczne i 
świetnie uzbrojone. Chińczycy 
znajdują się obecnie w odwro
cie. Sytuacja oceniana iest la
ko bardzo poważna. 

Przesłuchiwani domownicy nie 
umieli wytłumaczyć zagadkowej 
zbrodni. 

Wreszcie zupełnie przypadkowo 
policja wpadła na myśl. aby prze
słuchać 6-letnia córeczkę ogrodni
ka. która opowiadała, że patrzyła 
orzez okno do ookoiu pana. który 
bawił sie z psem. 

Policja doszła wreszcie na pod
stawie opowiadań dziewczynki do 
przekonania, że pies myśliwski, wi 
dzac strzelbę, poznał, że wraz z pa 
nem pójdzie na polowanie. Chcąc 
dać wyraz swei radości biegał PO 
nokoiti i w pewnvm momencie wi
docznie oociaennł Jaoa za cyngiel 
naładowanei duh»ltówki. która wy 
paliła, zabiiaiac GuiHairmea. 

Syn zabił ojca 
za niezgodę na tle politycznem 

WIEDEŃ, 16.6. Z Grazu donoszą-1 nia zamachu. Jak donoszą dzienn*. 
że wyjaśniła się zagadka zamachu ki miedzy ojcem a synem oanowa-
bombowego, dokonanego w dniu 
23 kwietnia r. b. na bvlego burmi
strza Hochstrassera. Jak wiadomo, 
wskutek bomby Hochstrasscr n 
niósł śmierć. 

W dniu wczora"S7.vm ar-sr'""'1 

no syna Hochstrassera, słuchacza 
medycyny, pod zarzutem dokona

ło ciągłe nieporozumienie, ponie
waż ojciec potępiał przekonania 
polityczne syna. 

Tuż przed zamachem stwierdzo
no. że młody Hochstrasser zakupił 
u robotników kamieniołomów rru-
terjały wybuchowe. (PAT). 
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Na cześć gen. Weygandi 
uh. Odpowskicfo przy wrfftzaa.ii honorowej szpady 

PARY2, 16.6. — W salonach pa-1 Podczas uroczystości tej amba-
łacn Legii Honorowej odbyło s i t ' sador Chłapowski wygłosił przemó 
dziś uroczyste wręczenie gen. Wey | wierrie. w którem mł tn. powiedział 
sandowi szpady, stanowiącej częfć 
munduru jałowego członka Francu 
Łkiej Akademii. 

Na temblaku szpady streszczona 
jest karjera Weyganda: Francja, 
Polska. Syria i Liban. 

Zewnętrzna powierzchnia gardy 
ozdobiona jest irawiurami, przedsta 
wiaiacemi alegoryczne sceny: Ren, 
budzący sie z długiego snu. Na tar 
czy widnieje kwiat liłjl, pszczoła o 

— łmie pana. panie generale, jest 
dla Polski nierozerwalnie owiązane 
z imieniem marszałka Focha które 
go wzniosłe zwycięstwo stało sie 
podłożem sprawiedliwego porządku 
Europy. W r. 1920 Francja wybrała 
pana. jako swego reprezentanta przy 
armji polskiej, która walczyła nie-
tylko o ocalenie Polski, lecz rów
nie* cywilizacji europejskie!. 

Przybył pan do Polski w chwili 

Fioła angielska D I polskim wybrzeżu 
w pot da woieuya « OksywJI 

GDYNIA, 16.6. Dywizjon 41 poczem komandor Unrug rewi 
kontrtorpedowców angielskich,! 7ytował go. 

Szturmówki hitlerowskie mogę hulać 
po znlesltnu zakaża uifwaala mundurów 

raz herb Republiki Francuskiej, wielkiej próby, przeżył pan wraz 
wspaniały cedr, uosabiający Liban, Iz Polakami pełne chwały zwycię-
jrdzie gen. Weygand spełnił donio- Istwo Marszałka Piłsudskiego, prze 
słą misję: wreszcie na czerwo-jżył oan wspaniały zapał polskiej 

zawinął do portu wojennego w 
Oksywji dziś o godz. 10 rano. 
Dowódca dywizjonu, komandor 
Boyd, złożył wizytę dowódcy 
floty komandorowi Unrugowi, 

Jutro o godz. 4 popoł. odbę 
dzie się mecz footbalowy z u-
dzialem drużyny marynarzy w 
gielskich. 

nem połu Biały Orzeł, a dokoła wy 
grawerowane nazwiska wielkich 
Polaków: Kopernika. Sobieskiego. 
Stanisława Leszczyńskiego. Ko
ściuszki. Poniatowskiego i Chopina. 

armji. która w ciągu kilku dni uwol 
nila kraj od inwazji. Dzielił pan na
sze niepokoje I przeżywał pan bo
haterskie tygodnie dusz i serc spo
łeczeństwa polskiego. Polska czuje 
to i nie zapomni o tern. (PAT) 

Waldemaras na żołdzie $ow elów 
KOWNO. 16A — „Ritas" donosi, 

ze Waldemaras. który bawi obec
nie w Kownie, nawiązać miał kon
takt z jedną francuskich firm wy
dawniczych. która ogłosi drukiem 
jego publikacje o kwestii wileńskiej 
i Kłajpedzie, za co już otrzymał 
olbrzymie honorarium. 
. W związku z powyższą wiadomo 
<cią przypomnieć należy, że Walde 
maras podczas ostatniego swego 
pobytu w Paryżu, przed trzema 
miesiącami nawiązał łączność z tam 
tejszą ambasadą sowiecką, która 
sobowiazała sie wydać książkę jego 
o kwestii wileńskiej w nakładzie 
sowieckiego wydawnictwa państwo 
wego w Moskwie. WaMemarasowi 
obiecano przytenj w ambasadzie 
duże honorarium. 

Obecnie z» te samą pracę Walde 
tnaras otrzymał podobno 150.000 
łr. od francuskiej firmy wydawni
czej. 

To niezwykle wysokie honorar-
fum. niewspółmierne z wartością 
pracy Waldemarasa. nasuwa przy
puszczenie. że jest ono właśnie 
ukrytą subwencja Sowietów na ce-

do walki z Polska 
łe propagandy antypolskiej wypła
coną Waldemarasowi za posredt% 
ctwem firmy francuskiej. 

PuSikacja Waldemarasa w spra
wie wileńskiej ukaże sie również 
w jeżyku niemieckim nakładem ied 
nej z firm wydawniczych niemiec
kich, od której Waldemaras otrzy
mał honorarium 25.000 mk. (ATE) 

Po wizycie polskich dziennikarzy 
Glosy prasy rumuńskiej 

BUKARESZT. 16.6. Delegacja 
prasy polskiej zwiedziła Bras-
sow i Słnaia, gdzie złożyła kwia 
ty na grobie Take Ionescu, twór 
cy przymierza polsko - rumuń
skiego, i dziś rano odjechała z po 
wrotem do Warszawy. 

BUKARESZT, 16J5. (PAT.) Cala pra
sa rumuński poświeć* Polsce i stosun-
kom poJsfco-rumnfltkfm obszerne, ser
deczne artykuły w związku i konferen

cją polsko - rumuńskiego porozum>Tvi 
prs«ow«co { pobj-tffli d«l«fieii polski«j 
w Rumunii. 

„Indtpendanće Rsumaine" stwierdza 
m- rn., tt ostatnia wizyta szefa Sztabo 
Głównego oraz obecni dziennikarzy 
polskich są dowodem, iż przyjaźń pol-
sko-rumuAska oparta jest na trwałych 
podstawach i znajduje swój wyraz w 
soiidarnem stanowisku obu państw w 
stosunku do zagadrderl międzynarodo
wych. 

Ku czci opiekunki rodaków 
Uroczysta** polska * Helsingforsla 

HELSINGFORS. 16.6. W tych| jac powrót do Polski setkom Po-
dmach ukończyło 70-ty rok ży-; laków — żołnerzy rosyjskich. 
cia pani Hanna Mejcmontan. Pol! Pani Mexmontan otrzymała w 
ka z urodzenia, która wraz zjdniu 70-lecia urodzin swoich nie 
mężem, w czasie przełomu i re-j zliczone dowody czci i sympa-
wolucji rosyjskiej położyła ogroi tji szczególnie ze strony kolonii 
nvne zasługi, ratując i umożliwia! polskiej. 

BERLIN, 15. 6. — Tel. wŁ — 
Oczekiwane z napięciem ogłosze
nie dekretu w sprawie cofnięcia 
zakazu narodowo - socjalistycz
nych oddziałów szturmowych oraz 
umundurowania związków organi
zowanych na modle wojskową, 
nastąpiło wczoraj. 

Dekret wejdzie w życie z dniem 
17 b. rru 

Utrzymany ma być w mocy tyl
ko zakaz urządzania demonstracyi 
i masowych wymarszów szturmói 
wek. ., 

Postulaty rządów krajowych, 
domagających si«' prawa samo
dzielnych zarządzeń w tej dziedzW 
nie z "uwzględnieniem miejsco
wych warunków, zostały pod pre* 
sją Hitlera przez rząd Rzeszy i\&4 
norowane. * 

Lot żony Hausnera 
na spotkanie meia do Nowego Orleanu 

LONDYN. 16.6. — Pani Hausne-
rowej zaofiarowano gratisowy 
przejazd samolotem do Nowego 
Orleanu, aby wcześniej mogła sio 
spotkać z mężem, który tam przy
będzie dopiero w końcu miesiąca. 

P. Hausnerowa z wdzięczności^ 
zaakceptowała te propozycje, oś
wiadczając: 

— Zgadzam sie na wszystko, a-
by tylko jak najprędzej zobaczyć 
Stanisława. (PAT). 

Komunistyczna „komórka sadowników11 

w świetle zeznań świadków 
W warszawskim sądzie okręgo

wym toczy się charakterystyczny 
proces trzech urzędników sądo
wych, oskarżonych o komunizm 
wespół z 13-toma innymi podsąd-
nyrrti. 

Zeznania przesłuchanych dotąd 
świadków idą całkowicie po Irnji 
oskarżenia. 

Przedstawiciele policji ustalają 
stwierdzone w drodze wywiadów 
kontakty między oskarżonymi. 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 

Nowy transport złota 
«a Frint-j. I Szwajcarii 

PARYŻ. 16.6. Do Cherbourga 
przybyło 164 beczek złota ogól
nej wartości 225 miljonów fran
ków, przeznaczonego dla Fran
cji i Szwajcarii. 

G I E Ł D A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

dnia 16 czerwca b. r. 
. UcIzJa 124.25: Gdańsk 17MB: Holan
dia 161.0A: Londyn J2A1 _ o_\6.«: No
wy Jork S.9I5: No»y Jork (rabeO 8.92: 
Paryż 35.06: Prasa 26.41; Szwajcaria 
)74 . 

Papiery proceatowe 
3 proc. DO*, twdrmbria 33.15: 7 pr^c. 

ł»Ł tlaMfaac) r.j 44.76 — 44.13 '.» 
anoc). 4 proc park:*, pol. premiowa 
ćohion 47.50 — 47.75: 5 proc. kon-
wersyjea 3+00: 8 proc. L. Z. Binku 
C*p. kraj-w. 94.(0 U61.68); 8 proc. 
•biz. Bantu IOSP. kraio*. •>•••• 
4"16IASt 7 proc. obi*. Bamku toto. kri-
Jow. 83-25 (» proc); 7 proc oHii. Ban
ku zosp. kraj. 833S {»• proc): 8 proc 
L. Z. Banka rnhte»o 94.no (16<Wi: 7 
fitoc. L Z. Basku rofnnro B3J3 (« 
»roc): 4 i poi proc L. Z. ziemskie 
322$: S proc. U Z. Warszaw 83.73 — 
t-~ —---''2$; t proc L Z. Ł«* .'2 2=: 
IG proc n fiedke 47.75. 

Akcie 
Ba-.k p-«5V- 7r>.f',; S^e poiasose 

W0M. 
• Dla pozTCZtk pintls-owych tendencja 
rrzemazoie nocnieisza. dla lutów za-
•Uwaj-ch aiełednelita. Obroiy akclamii 

, k. aałe. 

30.000 zl. r,a Nr.: 75.183 
l.łoł zl. na Nr.: 19390 
5te ii. na Nr. Nr.: 127909 131342 
4M zŁ na Nr. Nr.: 48747 51574 53785 

60307 77241 142513 
JM zi. na Nr. Nr.: 28506 45752 55140 

.59034 3(506 120420 123613 133617 
142641 H7438 152213 157635 

25* zŁ na Nr. Nr.: 4618 17911 3884-3 
50361 5S704 85659 87745 106680 121154 
123663 135158 157012 

2t* zŁ na Nr. Nr.: 2051 2925 7455 
9386 9978 14638 17792 18924 20818 
21488 22250 22444 25350 25793 26394 
26995 27899 28907 31496 32588 35520 
39386 41863 43556 45987 46182 47001 
49279 49926 91591 51644 5394S 66359 
66615 68462 72S47 74806 80910 80681 
83416 83459 34606 85374 89828 90160 
90338 96851 97045 99380 102631 103822 
104333 105808 106235 106685 108112 
117373 117586 119090 119147 125145 
128*60 129908 131919 132939 137001 
139975 146742 148761 149264 150185 
I5550S 

Stawki 
88 l«5 227 4»l 644 727 55 1135 324 

49 50 542 2066 167 332 579 94 744 3326 
566 792 4030 134 353 77 606 720 978 
5052 229 66 360 602 956 6219 64 769 R2S 
71 7159 61 465 761 78 818 9-38 42 8088 
146 255 98 365 673 830 948 9065 350 421 
521 614 
10064 96 1»3 93 237 556 626 786 94 

800 71 78 933 36 50 11014 111 218 339 
88 471 98 616 43 913 12000 182 412 680 
982 3155 345 5h 465 744 9? 96 878 14047 
101 215 345 715 42 946 15rtl9 142 472 
«.» 40 79 989 16160 350 519 62 643 69 
706 17055 299 36% 4N) 961 l«r65 199 241 
312 5?1 19061 375 47*1 .522 980 20787 850 
21303 51 642 741 22035 .38 .332 668 94 
2327A 596 6<i5 3o S7 726 S'9 5« 24O20 77 
334 66 420 721 813 929 51 25124 27 495 
520 973 26103 377 707 27163 94 212 76 
88 36] 414 42 53 90 665 760 890 969 
29064 460 525 759 
30U57 302 626 726 80 862 76 31245 

•M4 4-! 82 ̂ i=> =7 3ii^7 309 590 M 
*37 62 95 33022 61 315 680 748 814 950 
60 341S1 97 307 489 570 7y3 990 35383 
739 307 42 69 977 36146 296 308 22 421 
26 753 993 37140 206 7 75 624 4.3 38197 
276 33(1 74 606 47 716 84 836 909 39067 
134 361 96 505 661 749 939 95 
4003S 95 422 521 689 758 850 956 

41725 56 63 835 987 42097 289 369 420 
729 814 43311 418 652 55 7S2 963 44189 
90 3l« 639 741 77 817 91 45082 128 495 
S92 46477 680 92 47258 75 81 351 81 
440 48119 559 745 49131 223 68 387 493 
848 
50049 128 379 524 31 745 840 51140 

43 230 91 389 410 534 637 777 52007 22 
I 76 361 71 433 50 80 774 868 951 62 224 337 85 436 624 789 913 74 

53042 108 265 7?1 .54130 56 81 213 31-4 
69 75 410 778 55253 598 615 84 711 77 
86 825 58 993 36475 546 949 57056 163 
274 .367 900 58084 111 583 731 44 865 
984 59456 525 636 171 879 
60236 77 442 45 68 78 527 719 830 

90002 61171 223 477 689 91 728 966 
72 62019 382 489 592 649 79 724 897 
920 92 63006 209 419 96 811 23 56 72 
64294 419 32 81 691 729 65059 377 490 
615 888 66297 433 53 91 67013 32 138 
42 58 67 259 577 84 68002 105 22 317 
820 954 69240 355 444 610 57 822 87 
70054 236 .397 802 49 993 71053 558 

802 72206 326 420 571 663 8 % 73033 
172 201 398 425 40 46 842 74085 138 
419 40 644 710 98 881 935 75312 675 
778 854 76168 214 18 990 77060 650 917 
49 78158 260 455 516 798 844 79142 283 
379 466 71 760 843 
80337 440 510 617 45 56 956 86 81070 

132 69 457 643 73 719 92 893 951 820,38 
74 213 302 468 698 874 79 948 83489 
795 951 86 84143 200 91 345 424 634 
85189 229 694 937 86057 97 247 333 $29 
658 820 33 928 88 87062 115 21 355 92 
692 819 904 56 95 8SS35 7*2 667 929 
69028 119 70 256 330 52 421 70 689 
844 971 
90194 362 487 919 31 99 91022 112 281 

95 420 48 96 652 966 92200 21 324 499 
777 86 813 93187 424 508 28 672 767 
835 92 94064 104 264 351 617 910 95028 
176 268 494 638 811 41 69 93S 56 96026 
102 77 286 923 97156 319 78 489 777 
ttl 57 61 905 76 88 94 98131 60 87 286 
429 820 36 900 57 60 99195 246 317 460 

100115 341 60 366 473 99 557 937 3$ 
101020 182 556 656 92 829 973 102024 
27 130 424 559 68 843 951 103111 242 
56 57 63 362 57 593 632 35 709 896 905 
104056 176 393 437 54 96 557 85 649 902 
105156 .342 52 70 643 106054 473,948 
107227 317 5.1 65 410 5.36 697 70" 108081 
82 160 262 .340 72 495 518 45 795 867 
968 109040 269 431 37 59 631 42 8-31 
936 46 

11O0O0 26 191 .310 403 54 62 65 562 
613 809 1110.33 273 423 649 779 936 66 
: 12149 142 202 395 630 704 14 834 44 
113122 84 225 69 788 897 936 H4100 
26 292 410 505 692 920 68 115106 39 216 
587 904 80 116174 95 388 434 47 841 
117382 590 602 745 48 95 118054 221 
619 118005 80 182 251 358 97 424 512 
204 6.34 91 784 

120020 158 83 411 18 612 64 774 813 
14 925 98 121068 73 346 420 906 12221)1 
33 44 427 60 534 712 800 37 123001 97 
79 284 656 766 89 901 124126 81 341 
84 95 492 561 625 791 941 75 78 125254 
533 75 792 918 126360 479 80 505 816 
81 976 96 127498 614 41 711 828 128126 
212 81 576 95 712 49 59 80S 129177 

1.10002 93 178 282 .338 508 83 606 
131051 776 78 825 132010 140 268 560 
721 34 45 98 814 18 927 133038 89 179 
217 98 500 707 81 855 134228 390 483 
95 99 571 711 85 830 69 76 135354 97 
531 32 77 643 8S5 901 22 93 136017 85 
142 83 271 93 616 965 89 94 137104 
71 346 73 468 90 69S 723 39 823 909 
19 138153 227 54 78 317 44 565 776 
886 970 139105 63 856 919 59 

140118 93 223 94 362 82 400 97 593 
1410S8 338 401 53 685 94 811 944 56 
76 142099 242 84 361 63 460 66 703 
817 143188 361 463 504 714 858 144057 
185 210 376 445 856 145071 150 277 
330 848 927 146258 80 414 21 658 751 
859 960 147089 571 838 979 148069 106 
228 61 331 451 619 776 895 900 149119 
26 42 414 920 150006 7 9 104 420 46 
804 16 900 42 94 151020 186 433 940 
62 152271 380 843 79 153091 250 80 
406 501 733 154036 325 96 589 614 54 
741 70 860 939 155108 20 654 900 156049 
83 274 477 869 157032 623 847 158090 
347 497 513 693-.814,.910. 159023 292 
431 578 845 977 
138 346 56 468 8S8 1454 213S 409 64 

577 788 891 3313381 447 89 511 32 712 
4152 314 69 400 34 98 5010 53 233 403 
66 595 661 98 767 982 6053 66 131 303 
.77 664 878 941 7000 75 362 676 8209 691 
94 786 807 21 953 9229 755 

60029 410 566 61253 338 36 415 860 
62251 327 419 990 63019 44 928 64000 
127 65106 84 421 511 72 648 732 979 
66029 121 354 78 643 865 73 67056 198 
257 590 878 78160 3.16 458 551 636 54 
60 977 69411560 622 973 
70300 656 75 920 714S1 573 7S8 S06 

953 98 72145 215 61 69 332 465 553 768 
73281 449 655 74367 505 39 946 75064 
76 1094 350 434 533 838 76000 13 85 
77577 910 782-88 425 567 700 S02 21 
79004 76 132 83 205 29 398 955 
&0264 307 598 973 81064 204 56 372 

434 536 729 822 999 82229 84 9a5 81 
83121 288 469 95 797 84478 6S4 765 
893 85121 309 47 79 8602S 111 316 559 
822 78 87067 685 714 827 8865S 69184 

Ustalono ponadto, że każdy a 
oskarżonych miał przydzieloną 
inną sferę działalności. Stanisław 
Szczoft, urzędnik są<iu najwyż
szego był kierownikiem „komórkS 
sadowników", ora* działał jako 
instruktor komunistyczny na ten> 
nie związków zawodowych, zwła
szcza nauczycieli, pielęgniarzy j 
tramwajarzy, siostra zaś jego Ho
norata, urzędniczka sądowa, była 
łącznikiem pomiędzy centralnym 
komitetem partji, a „Moprem" 
warszawskim, wreszcie Hanna 
Golezówna, aplikantka sądowa, 
pełniła obowiązki kierowniczki w 
„Propagandzie", t. j. propagarii 
dzie komunistycznej. 

7. pozostałych oskarżonych Wa
cław Makowski udziela! mieszka
nia na zebranie, Szulc agitował na 
terenie Związku polskiego nauczy
cielstwa szkół powszechnych, Ro
bak na terenie fabryki „Lilpopa"* 
Malkuszewski w Związku tram
wajarzy, Naidusówna organizowa
ła komunistyczny Komitet studen
tów, zaś Kon był przydzielony do 
żydowskiej organizacji akademic-
kej. Wszyscy .oni otrzymywał 
instrukcje od Szczofta. 

Obrońcy zwartą ławą nacierają; 
na świadków oskarżenia, zasypu-90024 271 97 91095 362 436 69 667. . 

718 920 45 52 93342 744 94080 182 249 WC ICh licznemi pytania. Zeznania 
817 95070 93 143 313 74 661 798 9191 wywiadowców policji Są CZCStO-
56258 708 833 97251 53 818 98335 9221 kroć odczytywane ze .śledztwa. 
99122 77 356 841 Po zeznaniach świadków nastą-

100Ó76 163 101028 90 741 923 58 pj ekspertyza kaligraficzna dowo-
K I S 4 M K o l J d ó w meczowych, którą przepro-
&'£$£22V£&£MSł-Xl$£k * • « W«W.S4dwy p. Kwieciń-620 41 762 982 106283 379 744 107063 
81 307 540 647 898 108006 53 280 109212 
351 484 917 50 

110247 77 81 418 111925 113161 341 
519 633 55 851 55 113437 38 574 827 69 
903 114422 913 15472 84 692 954 116157 
260 733 994 117027 28 401 88 521 26 
908 18145 53 496 507 987 119609 890 

120122 76 359 467 592 884 121192 497 
10500 41 83 965 11203 52 527 75 971 

12521 750 83 916 13191 704 31 958 14027 
124 351 446 95 687 15711 16094 380 563 %,i (,A%,\^r>uo 
97 17326 86 537 18252 310 612 706 807 M 7 6 4 4 7 1 5 122n9 ** 21° m »16 « 
19596 625 82 

20067 294 357 453 563 21289 346 443 
669 721 59 22000 389 414 42 597 750 841 
2.1046 90 374 5S4 695 761 24065 206 346 
93 602 54 863 25248 95 333 464 505 600 
8 31 #9 262D5 33 40,1 32 562 683 742 808 
916 82 27145 359 660 754 808 92 98 921 
52 28505 643 744 29055 666 842 

30014 26 119 213 18 479 565 633 
31256 312 92 400 578 689 935 32130 
679 767 985 33201 36 665 34061 231 
335 35399 414 653 763 95 36057 276 
30 558 6c4 856 58 936 373,% 70 915 
38499 39000 232 311 93 451 547 693 
859. 

40291 412 28 48 741 949 41865 
941 42231 4S 520 44494 594 676 746 
80 9<>8 450S5 281 707 805 S5 94 
46075 107 617 785 45227 999 48495 
652 743. 

50073 319 772 977 51172 248 700 
52107 201 32 54 65 345 436 44 648 
96 53417 663 54069 95 152 392 367 
83 525 712 841 55317 563 725 S2 
835 928 56075 201 404 585 603 745 
935 61 57262 974 79 58462 791 
59079 106 47 227 86 628 865. 

904 6 123057 130 124234 90 704 54 86 
815 925 125280 536 126117 42 379 40U 
681 894 939 127016 300 67 674 882 
128237 433 549 129062 222 343 853 9S4 

130306 536 80 641 912 30 132150 261 
441 561 642 133079 154 66 638 888 
134008 1.16 96 321 467 542 983 1,15278 
351 81 908 136305 22 59 888 137244 347 
557 62 617 732 47 138257 343 97 521 41 
642 1.19221 349 674 92 711 934 

140214 782 804 928 141495 142029 212 
48 861 143637 144061 276 96 802 14343.1 
89 717 48 951 146273 4,54 85 688 799 
893 989 147205 371 940 148083 542 749 
51 91 820 942 149648 978 

150028 157 227 51 92 851 151044 R64 
152297 .175 711 872 98 153084 218 560 
647 710 92 896 900 9 154053 114 633 825 
94 155377 574 156038 380 85 426 602 
157341 985 158073 176 272 735 S19 33 
76 922 43 159005 196 915. 

X  
Sprawdź tabele urzędowa w kolek

turze J. Haladeiowci p, f. 
.SZUKASZ SZCZĘŚCIA? 

— WSTĄP NA CHWILĘ!" 
Nowy SWat 68, Krak. Przedmieście 87, 
Chłodna 68, Nowy Świat 30. gdzie pa

dła główna wygrana 300.000 zl. 

ski. 
Ma ona znaczenie zasadnicze, 

wobec nieprzyznawania sie oskar
żonych do ubóstwa piśmiennych 
elaboratów i notatek, znajdujących 
sie w dowodach rzeczowych. 

Na drucie telegraficznym 
zblłska rzdaleka 

Aresztowania w Budapeszcie. Poli
cja budapeszteńska aresztowała 12 aka 
dcmików, oskarżonych o organizowa
nie jaczejek komunistycznych i agita* 
cjc Aresztowani należą do znanych 
i zamożnych rodzin. 

Katastrofa w kopalni. W Watten-
schcid pod Essen na kopalni Holland 
usunęła sie skala, zasypując trzech 
górników. Jeden z nich poniósł .śmierć 
na miejscu, dwuch innych ciężko ran
nych. zdołano wydobyć. 

Utoniecie 3 lotników. Hydroplan 
włoski z 4 lotnikami s-padł w morze. 
Trzej lotnicy ponieśli śmierć na miej
scu. jeden został ciężko raniony. 

Katastrofa autobusowa. W Hagent 
•pod Essen przewróciło się auto cięźa 
rowe, w którem znajdowało się około 
50 osób. 12 z nich odniosło ciężkie 
rany, 15 lżejsze. 

Za milionowe oszustwo. W Hels.nz-
iorsie aresztowano maklera giełdy. 
Mannerstróma, który dokonał szeregu 
ttauzakcli giełdowych bez pokrycia 1 
wysławił na milionowe suiny czeki 
bez pokrycia. 
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Władczyni podziemi 
— ByJ fu pański kolega i zostawił ie. kart

kę. — rzekła. 
— Evyjva!'.! — wrzasnął Nino, rzuciwszy 

okiem na otrzymany świstek. — Idziemy na bal, 
słyszysz, mała ćmo nocna? 

— Na bal? — ucieszyła się, lecz radość 
irwafa krótko. — Musisz iść sam, ja nie mam 
sukni. 

— To idź bez sukni. Takich tualet urn bę
dzie najwięcej. — parsknął i, pochwyciwszy zdu
miona Hanie za rękę. zawróci! szybko ku bra
mie... 

Przyjaciel Nina mieszka! nieopodal i to bar
dzo wytwornie, bo na czwarlem piętrze, a jej{o 
apartamenty składały się z małego studio, ła
zienki i sypialni, do której szło się po krętych 
schodach i przez galeryjkę, zawieszona tuz pod 
oszklonym sufitem pracowni... Oprócz gospo
darza I jego przyjaciółki było jeszcze dwóch 
mężczyzn i trzy modelki. 

Jedna z nich. tęga, rumiana dziewczyna o pu-
szystach. na złoto utlenionych włosach, zmie
rzyła Hanie bardzo nieprzyjaznym wzrokiem 
l odrazo .przystawiła" się do Nina: Hania do
myśliła sie bez irudti, że Frfl (tak się „wabiła" 
nacołowata iftodefta). jest jego stalą partnerka, 

— Hej, Nino, czemuś nie powiedział, że ko-
.goś przyprowadzisz z sobą. — zawołał sympa
tyczny gospodarz. — jest nas tu czterech męż
czyzn na pięć kobiet; muszę jeszcze kogoś za
prosić na bal.... 

Otworzył okno i przywołał jednego z swych 
sąsiadów. Teraz było ich pięć par, każdy mło
dzieniec miał swoja partnerkę, i naodwrót każda 
dziewczyna miała dansera. 

Pomimo to jednak odrazu zarysował sie 
konflikt pomiędzy Hanią, a Frfi. Ta ustawicznie 
przysiadała srię do Nhia, który wolał tańczyć 
z swoją „utrapiona ćma nocną" i starał się. jaki 
mógł naiłepiej spędzić chmurkę niezadowolenia 
z ici CZOIH 

Gramofon nie posiadał regulatora szybkości,; 
pędził, jak szalony, płyty były niemożliwie zjeż^i 
dżonc. wino kwaśne, a sandwicze bez masła, 
lecz te szczegóły bynajmniej nie psuły zabawy;! 
reefrasoMiwy humor tych młodych przedsta-j 
wieeli cyganerii wyrównywał z nadwyżką 
wszelkie braki... 

— Masaż twarzy! — zakomenderował 
w pewnej chwili gospodarz i przekręcił kontakt 
elektrycznej lampy. W ciemnościach rozległy 
się piski 1 echa głośnych całusów, zresztą Ha
nia przekonała się na własnej buzi na czem po
lega ów „masaż twarzy": że jednak tańczyła 
właśnie z swoim czarnowłosym opiekunem, nie 
protestowała formalnie, ograniczając się do 
przyjaznego wytargania za uszy sympatyczne
go złodzieja. Przytmiła się don, radosna, szczę
śliwa, lak nigdy w ż y d a . 

Lecz fałszywa blondynka nie zamierzała 
tak łatwo zrezygnować z wałki o ładnego chłop
ca. Hania, zabawiana przez gospodarza, zauwa
żyła nagle, że Nino i Fifi wstępują na górę po 
krętych schodkach, znajdujących się w najciem
niejszym rogu studio. 

— Nino! — krzyknęła. 
Obejrzał się. Posłał jej dłonią całusa, ale 

nie zawrócił.. 
Hania straciła humor. Dokoła całowano się 

bez żenady, rozbrzmiewały śmiechy, najwy-
trwalsza para kręciła się jeszcze przy akompan
iamencie zwariowanego gramofonu; gospodarz 
sypał, jak z rękawa wesołemi anegdatami. lecz 
„mała ćma nocna" pozostała smutna i zamyślona. 

Wreszcie, wykorzystując chwHową nieuwa
gę młodego gospodarza, pobiegła na górę. Za
trzymała się na galeryjce, tuż przed uchyloncm: 
drzwiami sypialni. Jakoś nie śmiała tam wejść, 
straciła rozpęd, wręcz żałowała, że nie pozosta
ła na dole wśród rozbawionej gromadki. 

— Jeszcze ktoś gotów pomyśleć, że ja tu 
podsłuchuję, — mruknęła, niezadowolona z sie
bie. 

I w tej chwili posłyszała glos Nina. Mówił 
z właściwa sobie żywością; 

— Ależ zapewniam cię, Fifi, że ona nie jest 
moja przyjaciółka. Daje ci s łowo! 

— Nie wierzę. Jakto? więc spędziła noc 
w twojem srudjo ł... 

— I n i c — .wtrącił. — Spaja na moim sien

niku, a ja w łazience... To przecież jeszcze dziec
ko! Za kogo mnie bierzesz?! ^ 

— Nie udawaj świętoszka, Nino: Mnie nie 
zamydlisz oczu... 

— Nie mam zamiaru. Wierz sobie, albo.nie, 
gwiżdżę na to... Zresztą, jakiem prawem zada
jesz mi te pytania? • 

— Jestem twoją przyjaciółką, Nino. 
Hania poczuła Jakieś przykre ukłucie w pier

siach. Chciała się oderwać od drzwi, lecz bra
kło jej sił. • 

— Byłaś nią, nie przeczę, — brzmiała od
powiedź Nina, — ale ten romansik skończył się 
przed tygodniem, zresztą z twej winy... Czyś 
już zapomniała o swoim pięknym Szwedzie? — 
zapytał z wyraźną ironją. 

— Puściłam go kantem już dawno. To był 
tylko niewinny flirt... Nino! Ja ciebie nie po
znaję! Szalałeś za mną. pieściłeś mnie tak. Jak 
nikt inny. a teraz... teraz spoglądasz na mnie tak, 
Jakbyś mnie nienawidził! 

— Nienawidził? Ani mi to w głowie... Lu
bię cię, Fifi. bardzo clę lubię, tylko... v ^ 

— Więc mnie pocałuj, Nino. — wtrąc i^na
miętnie... T ^ 

Glosy tych dwojga nagle umilkły. HaruSs 
odepchnęła się od framugi drzwi, westchnęła 
boleśnie i ze zwieszoną trłową zaczęła iść po 
trzeszczącej galeryjce. Ścigały Ją oderwane 
strzępy zdania, które Fifi wypowiedziała gorą
cym głosem: 

i j . c. nJ. 
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Żałobne róże 
W Stanach ZjednoczonyclŁ gdzie 

przypisują duże znaczenie szcze
gółom zewnętrznym. ogrodnicy w y 
hodowali róże. które pozbawiono 
ich koloru naturalnego, aby przy
stosować je do uroczystości żałob
nych. Do wieńców używa sie tera/ 
róż ,szarych". Szare róże otrzy
muje się w ten sposób, iż pogrąża 
.sie łodygę róży w roztworze nafto-
Ju na kilkanaście minut. Po uply-
.wie tego czasu kwiat róży traci 
s w ó j kolor naturalny i zabarwia sie 
na szaro, nie tracąc przytem nic ze 
sw/ego zapachu. 

• o o o -

„Ja pierwszy 
dostanę autograf „M 

W W edniu z okazi: kongresu au-^r-
s'*iego przebywał w ciągu paro dni ma
ny autóf niemiecki Ludaig Fulda. 

Codziennie do drzwi Fałdy liocrylo 
s t wielu j ; jo wielbicieli. prostat o au
tografy-

Pewnego wieczora z pośród ilumu 
czekających wyszedł mały chłopaczek 
i oswiśdczył sianow-C7}'m głosem: 

— Ja pierw-szy dostane auiogral? 
— Dlaczegóż lo? — zapytano jo z 

tłumu, a nawet niektórzy niezadowoleni 
zaczęli głośni. protestować. 

— 3/. musze iść Joi spać. — cdno-
m-edzJal spokojnie malec — Chadzam 
spać o ósmej, a jnż test la godzin?-

W dniu otwarcia konferencji reparacy\ne\ 
Francuzi w Lozannie 

Konferencji lozańska rozpocze 
h si«- Wczoraj urmeścitiśmy na 
tem miejscu szereg sylwetek an-
zirlsk.ch mężów1 sranu, którzy 
zjechali do Lozanny. 

Dziś przechodźmy z&olei do 
Fraocuzów. 

Edward Herr ot 
skotkiy w loiann e 60 lał 
Edward Herrioc jest lęsim bar

czystym mężczyzną n kwadrato
wej czaszce z nierozłączną taftą 
w ustach. 

Jest on typowym przedstawi
cielem demr/crarycznego miesz
czaństwa. potomkiem prjkoienia 
Wielkiej Rewolucji. 

lesr on wspaniałym mÓAcą ki-
dowym. posiadającym jednocze
śnie kuhurc i fiest. Siad jego ol
brzymia popularność. 

rierriot nie ukrywa swego pro
stego pochodzenia; przeciwnie, 
Voi sie chwalić tein. że doszedł 
co B^zysnkicgo sam i że jest pro
stakiem. 

•ego ubraivc ma krój prowin-
cjenałny. pogardza on protokó
łem dyplomatycznym. k\ór\ na
zywa ceremonią średnio* iccaia, 

Ma zamiłowania artystyczne:! 
iirbi Beethovena, zna nanskroś! 
dzieła Goethego, ostanio wydał' 
interesującą książkę o Madamei 
Recamier. 

Herriot skończy 
60 lat. 

figrroain Marlla 
lo uraoiony profesor 

Germaki - Martin, francuski mi 
| r.ister skarbu, który" będzie w Lo-

Lozanniejzannie najbliższym doradcą i1er-
Iriota, jest jego rówieśnikiem. 

Cebulka „Hitlera" 
po 80 gr. w hurcie 

Małe etfzofvczne piefeności 

\"a spienionych fatach 

Jest on profesorem Sorbony i 
niejako profesorem z urodzenia. 
Auror obszernych dziel o finan
sach francuskich, patrzy na za-

! gadninia skarbowe przez okulary 
prawnika. 

Jest TO człowiek, pozbawiony 
osobistych, a nawet politycznych 
poglądów. 

M e n Durand —homo newus 
Julien Durand, minister hatidht, 

to nowy człowiek n-ietySko dla 
zagranicy, ale i dla Francii. Do-
irero jako człowiek 50-letni zo
stał członkiem parlamentu: do tej 
chwili był skromnym prowt?vcjo-
t.alnyni adwokatem, porem bur-
m *>irzem w Besancon. 

Jest specjalistą od spraw cel
nych. Przekroczy! już 60-tkc 

loseah Paganon — 
inżynier ttemii 

Paganon, najmłodszy z delega 
cji irancifskiej, ma jtiiż lat 50. 
Jest sekretarzem stanu w mini
sterstwie spraw zagranicznych-, a 
z zawodu inżynierem clicmji. 

George Bonnet i Charles Rist 
eksperci finansowi uzupełniają 
delegację francuską. 

Pewien ogrodnik niemiecki, wla« 
ściciel zakładu ogrodniczego w Lip 
sku. ogłosił katalog nowych o d 
mian roślin. 

Na-naczelnem miejscu umieścił 
świeżo wyhodowany gatunek geor-
ginji, który nazwał „Hitler" albo 
„Niemcy, zbudźcie się!" 

W katalogu gatunek ten ozna* 
czyi pomysłowy ogrodnik hitlerow", 
skim „hakenkreuzem" i opatrzyli 
uwagą: „Sprzedaż w hurcie po 8Q 
ienigów za cebulkę". 

Niemcy oddawna lubowali się wl 
nadawaniu rozmaitym swym pro-t 
duktom szumnych nazw, będących] 
nazwiskami ich wielkich ludzi. 

Przed 50-cia lafy nazwano pe
wien gatunek śledzia „śledzieti 
Bismarcka", i po dziś dzień w skle* 
pach spożywczych niemieckich jji-
spodynie żądają: „proszę o ś!ed3 
Bismarcka". 

Przed 25-eiu laty ogromnem po
wodzeniem cieszyły się kiełbaski, 
zwane „Zeppelin". 

Imieniem Hindenburga nazwano 
specjalny gatunek westfalskiej w ę 
dliny. 

Nic, więc, dziwnego, że obecnie 
nazwano i imieniem Hitlera pro
dukt; tylko kwiatek i Hitler to' ja
koś zbyt śmiałe połączenie. 

To uosobienie brutalnej siły i 
powabna purpurowa georginia... 

Ogrodnik lipski ma • w każdym 
razie bogatą fantazję. 

Koń w sali wykładowej 

Duic malc piękności z czarownej wyspy Bali wywierają na nas pełne smut
nego umku wrażene 

Stzjn w:ośiarski w pełni. Kajakowcy wyry%knią każdy pogodny dzień, aby 
używać ulubionego sportu. Oto popisy ledoego z mistrzów kajaka przepływa

jącego odważnie pr zez porohy łzary 

Pukiel włosów Napoleona... 
Kio da więcej? 

W starem, pełne* zapylonych pahrą 
tek m eszkaniu Paryskiem spędza ostat
nie la la swego życia staruszek, kióry 
wcąź jeszcze sanie marzenia napoleon-
tk-t i w każdej chwili gotów itM wy
krzyknąć: „Vive repipereur!" _N ech 
żyje cesarz! 

Ten staruszek iesi siostrzeńcem pew
nej damy dwora królowej Hortens:'. a 
największym skarbem wiród jego pa-
T. ;:ek jest 

aafart wicsńw Sapoleona, 
przechowywany pod szkłem glHotk;. 

Ten pnkid włosów obc<aI aa loża 
tibierci cesarzowi kamerdyner jego Mar 

. chand i przywiózł f o królowej rlorien-
*• ' 

Po jej śmierci odziedziczył cenna pa-
ai «:ke s:osirze-*c. 

Ale przyszły cioikie czasy. Starosź-

f 
»ow- powodziło sic coraz gorzej. Trud-
n» żyć z przyglądania s:e relikwiom-
PKSianow-l. wiec. s:arnszek z bólem ser 
ca rozsiać sie ze swym skarbem. 

Cgtosil. że pukiel włosów Napoleona 
:.-•. -a sprzedaż. 

Zgłaszającym sie opowiadał, ile ko
sztuje go wystawień* na sprzedaż tej 
rodzinnej pamiątki oraz dziwił sie*. że 

nie zgłosił sit nikt z rodziny 
Bonaparlych. 

Poczciwy staruszek, właściciel praw
dziwej pamiątki po Napoleonie, nie wie. 
że ca pobojowisku Waierloo przewnd-

jitik sprzedaje codziennie innemu turys
t c e jeden gwóźdź, zgubiony w dtrn bi
ll iwy z bota Napoleona, i że w Paryżu 
• uprawia s t meiedwie hurtową sprze-
Idaż wielbić kiom małego korsykanina 
i rozmańycb części jego garderoby-

Co wróża gwiazdy na dzień 17 czerwca? 
ZatatereMMianie sportem | turystyka 

Od samego ram da] stroje ustąpią całkowicie, a poczynając 
sie dziś odczuwać od poliidn a — będziemy mogli z wiek 
większa aktywności; szum -powodzeniem załatwiać interesy 

dotyczące sztuki, przedmiotów artyslycz 
nych, ozdób i klejnotów. Da sie wów
czas odczuwać większe zainteresowanie 
przyjemne^ciami, teatrem, muzyka, i tan 
cem. 

Naogół dzisiejsze godziny ob adows 
naJain się do zawierania znajomości 2 
osobami p>ri odmiennej, żala-tn iania 
spia* towarzyskich, wycieczek i wi
zyt. 

Wieczór również n eżle sie zaoowia-
da i nioże nam przynieść zaintereso-

przedsiębiorczość niż 
zwykle, spotęgowa
nie sic energii ży
ciowej i ruchii*6ści, 
chęć zaprowadzania 

zmian, wyruszania u podróż, zawiera
nia znajomości i nowych poczynali. Mo
że rię to łączyć również i z giębszemi 
myślami, zainteresowaniami iilozotkMS-
ntmi lub religjncmi. 

Wczesne godziny ranne mogą nam 
jeszcze dać powód do niezadowolenia 

Proiesor weterynarii demonstruje swoim słuchaczom konia.chorego na zapa
lenie pluć. 

WarstawsUie mićawhi sadowe 

Czas się odkuć! 
Sublokatorzy teraz górą 

przede*szysrkitm ze względu na pewnąj wunia artystyczne i towarzyskie. 
nerwowość i możliwość meoaetiwa- \ Dziecko dziś urodzone — przcdsiibor 
nych niepokojów lub złudzeń n , z» ia - c z e zmienne, zręcznie dostososvujące 

B ł*j l j się do warunków i otoczenia — będzie 
W m.arę jednak podnoszenia się słoń- caólnje lubiane. 

ca nad horyzontem — te niemile na- I J- S. D-

Flaubert uznany za... pornografa 
Gorliwość niemieckiego cenzora 

W Niencztch prowadzona jest usil-J 
•a wałka przeciwko aoraecraBcz.ej i 
szkodliwej liieraurze. 

Walka słuszna, ale.niezawsze kjerow-
'»:ci»o jej spoczywa w odpow iedniem 
ręku. 

Oio up. ukwmu cenzorowi moralne-
*••. urzedniajcewH w Dnesseldorfie wy
darzy) SK komiczny wypadek. 

Wpadła mu w rek* powieść, której 
tylKlowa okładka wie nosili nazw-ska 
autora, lyiko tytiil 

.Mlotzirt, umifriitca z miłości" 
a niżej: .Przekład z francuskiego". 

Cenzora obarzyla erotyczna iwićtej 
kt.aźki i obarzony zaproponował jej za 
kaz u terenie Niemiec. 

Powieść opowiada dzieje pewnego 
cłodzienca. który dręczony splee-
•eai nłdaacbolja a la Byron. 

Oz»ł: AdoUow L 
Jatro: U iii ilmii.i 

zwierza sie ze swej tęsknoty dzićwczy-
rie ufacznej. a u rozumie go doskona
le i postanawia towarzyszyć mu w źy-
c u 

Powieść pisana jest w iormie pamiet-
uła . 

.Cenzor* uzasadniał swój wyrok na 
ks ażke argumentami, że niemoralna, 
, o ; równoległość losów młodzieńca i 
driewczy.y ulicznej. 

! oto. nagle. 
okazało sit coś niezwyHego. 

Amorem .niemoralnej" książki jest 
»> kto inny. tylko Gustaw Flaubert, 
nieśmiertelny autor ...Madame Bovary": 
?.wieść jest poprostu przekładem i lo 
(icbrym przekładem powieści „Usto-
pzd", pisanej sentymentalno - iroiicz-
r.rrr. stylem, pod wpływem „Werthera" 
Goethego. 

Powieść te ze spuścizny Flauberta 
panikowano po raz pierwszy w r. 1914; 
'«.«! to jedna z mniej znanych powieści 
w.Hkiego autora francuskiego. 

Mała rzecz, a wstyd! 

[lltljiit PANORAfll; / 
Tygodnik wielobarwny Cena 50 gr. 

Bylo to jeszcze w tych strasznych. 
albo jak kto woli dobtych czasach, 
kiedy dostać pokoi „przy rodzinie1' 
należało do wyczynów okrywających 
takiego szczęśliwca chwalą i splendo
rem na dtuge miesiące. 

Ciężkie warunki stawiano wtedy sub 
lokatorom... 

Dziś to minęło. Pokoje stoją pustka
mi. Sublokatorzy mieszkają w „Cyr
ku". a jednak dobrze jest czasem spoj
rzeć w minioną bezpowrotne przesz
łość... 

Oto wdowa lat nieokreślonych, pa
ni Florentyna Musialkowska, zamie
ściła w jednym z dzienników ogłosze
nie tej treści: 

„Pokój umeblowany przy familii dla 
| spokojnego pana nie posiadającego 

żony, gitary, psa, ani radia, 
do odnajęcia od zaraz". 

Można sobie wyobrazić co się tam 
działo! Od rana do wieczora schodzili 

I się różni panowie, ale żaden nie od-
|powiada) w pełni warunkom ogtoszc-

na. 
j Ale wreszcie zjawił się ktoś, komu 
l pani Florentyna bez zastrzeżeń odda
la pokój, wstawiając jeszcze gratis 

pamiątkową kanapę 
krytą czerwonym pluszem. 

Nowy lokator p. Jeleń robił rzeczy
wiście ujmujące wrażenie. Oświadczył 
że jest człowiekiem zamożnym, spo
kojnym. żadnego z zabronionych ob
iektów nie posiada. Słowem chłop do 
rany przyłożyć. 

Przez pierwsze dwa wieczory pani 
Florentyna, kładąc się o dziesiątej do 
łóżka słyszała z pokoju sublokatora, 
jego równe, spokojne chrapanie i dzię
ki składała losowi, że zesłał jej takie
go człowieka. 

Jednak trzeciej nocy zerwSit ją z 16* 
ka jakiś okropny trzask, któremu to
warzyszyły wybuchy śmiechu, a po
tem targnęła powietrzem pieśń zaczy
nająca się od stów: 

„Piłem, kto mówi, że nie piłem. Bu
telkę wytrąbitem". 

Zdumiona i przerażona wdowa ze
rwała się z łóżka, pobiegła do dziur
ki od klucza. Zajrzała i 

padła zemdlona. 
Na siole stal gramofon, balerja wó

dek, piwa. Czerwona kanapa leżała i 
odlamanemi nogami i na jej gruzach 
spokojny lokator tańczył wściekłego 
charlestoan z jakąś blondynką, (rumba 
nie była jeszcze wówczas, wynalezio
na). 

Po dojściu do przytomności wdowa 
poczęta walić w drzwi, otworzył jel 
p. Jeleń i zapyta): 

— Czego? 
— Panie, co to znaczy? — jęknęła 

pani Florentyna. 
— A co? nabiłem panią w karafkę. 

prawda? Odtąd będzie już tak. co-
dzień. Siadaj pani pod drzwiami j przy 
zwyczaiaj się. 

Pan Jeleń dotrzyma! słowa, ia p. 
Musialkowska wystąpiła o eksmisję. 
Dzięki różnym perypetiom sprawa ta 
dopiero teraz ujrzała świat|o dzienne. 

Jednak w sądzie grodzUm okafalo 
się. że p. Jeleń dawno luż dobrowol
nie porzuci) sporny pokój, wobec cze
go sprawę umorzono. Na zakończenie 
pozwany oświadczy) sądowi: 

— Darmobym nie chciał tam sie
dzieć. Teraz inne czasy, sublokator to 
brylant. 

Biją się o nas! 
A niedługo sami gramofon, psa. radio 

żonę dodawać będą, żeby tylko rriie-
szkać! 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411,8 m.). 
11.58: Sygnat czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.45 
I.3J5 
15.10 

Kra-

Ucznwy iHe.Tderskf Bernalot Moens odnalazł w Nicei na Riwierze trancusk-ei 
młodą dziewczynę, klórel ciało od pierś, do Iruli. niirnśnieie jest geslym wło

sem jak u małpy. 

Płyty. 
I), c. płyt. • 
Płyty. 15.J5: Płyty. 

16.40: Odczyt „Piękno naszej ziemi". 
17: Muzyka lekka. 
18: Odczyt „Bałtyk jako obszar ko

munikacyjny". 18.20: Muzyka taneczna. 
15.45: Przegląd rolniczej Prasy Za-

KraniczneJ. 
20: Koncert symfoniczny Ork. Filhar-

nionji Warsz. 
22: Muzyka taneczna. 
22JO: D. c. muzyki tanecznej 

JUTRO: 
1138: Sygnał czasu. Hejnał z 

kowa. ws^ 
12.45: Poranek szkolny. 
15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości woj

skowe. 15.40: Słuchowisko dla dzieci i 
młodzieży „Od gór do morza". 

16.05: Pieśni dla dzieci. 
17: Muzyka popularna rosyjska. 
18: Odczyt „Pożytki 

nauki geografii". 18.3 
i taneczna. 

19.45: Odczyt „Książka rojnićza'. 
20: Muzyka lekka. 20.56: „Na widno

kręgu". 
21.10: Warszawa — Dworzec Główny 

(Reportaż). 
22.05: Utwory Chopina. 2?J0: Muźy-

k'i taneczna. 

dzieci. 
lania rosyjska. \ « . 
vlki i przyjemnością. • 
1.20: Muzyka lekka ^ ^ 
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działalności Polskiego Czerw. Krzyża 
Egzaminowanie Sióstr Pogotowia Sanitarnego 

Nadzwyczajny budżet miasta 
zostanie wkrótce zatwierdzony 

Jak się dowiadujemy, w przy
szłym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie Wydziału . Woje-

W dniu 15 bm. wyjechał do (Nowicki, którzy łącznie z dr. 
Wołkowyska prezes Zarządu! Alchimowiczem przeprowadzą 
Okręgu Polskiego Czerwonego lustrację oddziału. 
Krzyża, który wziął udział w; _ . . . .- ~ ZT~~~~*T „T" 

2 E 3 fSJTrtk Zasilili dla Siraiy Ogniowych 
bm., wczoraj zaś wyjechali o-1 Powszechny Zakład Ubezpie- ki—69,20 zł. Michałowo—240 zł 
kręgowy inspektor kpt. SL Ba-Jczeń Wzajemnych w ostatnim i Rogówek—132 zł. razem 2.681 
bulą i skarbnik Zarządu p. J. miesiącu przyznał zasiłki na- zł. 20 gr. 

stępującym strażom ogniowym 
na terenie pow. białostockiego: 
Bacieczki, Baciuly. Downary, 
Góra. Jaworówka, Krypno, No
wa Wola po 320 zł., Dąbrów-

KTO STAJE DO POBORU 
Dziś 17 bm. poborowi roczn. 

1911 o nazwiskach na począt
kową lit. M. 

Równoległa druga hlasa w Państw. Gimn. Żenshiem 
zostanie otworzona 

W związku z poruszoną w I Podania są już przyjmowane. 
Dzienniku potrzeba utworzenia Pierwszy egzamin 23 bm. 
równoległej klasy II w Państw. _ ^ M ^ ^ H _ I ^ _ B » « 
Gimnazjum Zeóskiem dowiadu
jemy się od p. Dojlidzkiej, któ-1 
ra z ramienia zainteresowanych 
rodziców robiła starania w War- i 
szawie, że Kuratorium Okręgu 
Szkolnego zezwoliło na utwo
rzenie równoległej drugiej i} 
czwartej klasy. 

wódzkiego, na którem zostanie 
ostatecznie zatwierdzony bud
żet nadzwyczajny m. Białego
stoku. 

Zatwierdzenie da możność 
szybkiego zakończenia budowy 
szpitala w Zwierzyńcu i prze
prowadzenie szeregu niezbęd
nych inwestycyj. 

Podatek od psów 
Niektóre 'samorządy, wobec 

uchwalenia przez Sejm w dniu 
17 marca noweli do ustawy o 
podatku komunalnym, zwróciły 
się do Urzędu Wojewódzkiego 
o (wyjaśnienie, czy należy w 
dalszym ciągu pobierać poda-

I tek od psów. 

Ze względu na bezpieczeń
stwo publiczne Urząd Woje
wódzki uważa pobieranie tego 
podatku za wskazane, gdyż 
właściciele psów zmuszeni są 
do opieki nad niemi psami 
przez co zmniejsza się niebez
pieczeństwo wścieklizny. 

W sprawie przekazywania pieniędzy 
przez emigrantów polskicti w Niemczech 

zwi 
najbardziej daje się odczuć na
szym emigrantom rolnym w 
Niemczech, którzy w większości 
nie znają innego bezpiecznego 
przekazywania pieniędzy do 

Na Zjazd 
rlĄZKU INWALIDÓW 

W dniach 26—28 bm. w War
szawie odbędzie się Zjazd De
legatów Związku Inwalidów i Polski, 
Wojennych Rzeczypospolitej. Z Cierpią przedewszystkiem na 
Białegostoku w obradach wet- tem pozostałe w kraju rodziny 
mą udział p.p. Śnieżko, Pror-! tych robotników. Jednak mimo 
wicz i Krauze. I braku międzynarodowego obro-

• Nlodzl maturzyści winni zawczasu 
uzupełnić potrzebne im dokumenty 

uzyskać we właściwym terminie 
dokumenty. 

Brak międzynarodowego o-1 tu pocztowo-przekazowego po-
! brotu pocztowo - przekazowego i między Niemcami, a Polską, 
pomiędzy .Niemcami, a Polskąjemigranci mają możność prze

syłania pieniędzy do swoich ro
dzin w Polsce i to w sposób 

Abiturienci szkół średnich, 
ogólno-kształcącycb i zawodo
wych w celach dalszych • stud
iów winni uzyskać od starost
wa dokument, stwierdzający o-
bywatelstwo polzkie. Poprzed
nia praktyka wykazuje, że po
dania wpływają w ostatniej 
chwili przed rozpoczęciem ro
ku szkolnego i wobec nawału 
pracy petenci nie otrzymują na 
czas. Byłoby zatem pożądanem 
zawczasu składać podania aby i 

łatwiejszy i tańszy, aniżeli przy 
p o m o c y międzynarodowych 
przekazów pocztowych. 

Mianowicie każdy emigrant 
może to uskutecznić przy po
mocy konta czekowego Polskiej 
Pocztowej Kasy Oszczędności 
w niemieckim Urzędzie Czeko
wym w Berlinie Nr. 11.000 
(„Postscheckamt Berlin). 

Wystarczy tylko odpowiednio 
wypełnić blankiet nadawczy 
(Zahlkarte) i następnie wpłacić 
kwotę wypisaną na blankiecie 

towym (Postami) w Niemczech, 
a P. K. O. sprawi, że pieniądze 
zostaną adresatowi w Polsce 
doręczone w ciągu kilku dni. 

Jest to obecnie jedyna naj
bezpieczniejsza i najwłaściwsza 
droga przekazywania pieniędzy 
z Niemiec do Polski, ponieważ 
pieniądze posyłane w listach 
bardzo często giną. 

„Gdańsk a Polska" 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem 

w Ognisku Kolejowem p. Ste
fan Kalina wygłosił odczyt p. t. 
„Gdańsk a Polska". 

Słowo wstępne wygłosił p. 
Pilecki. Odczyt zgromadził du-

w którymkolwiek Urzędzie Pocz-1 żo publiczności. 

W gimnazjum im. króla Zygmunta 
Poranek Moniuszkowski.—Piewsza Komunia.—Rozdanie matur 

podobnych obcho Wczoraj odbył się w gimnaz
jum państwowem im. króla Zy
gmunta Augusta poranek ku 
czci Stanisława Moniuszki. 

Uczeń klasy VII-ej Lewgowd 

Zardzewiała w o d a sodowa 
W ostatnim czasie Miejski'ra ciężkie metale (rdzę miedzi) 

Dozór Sanitamo-Żywnościowy w 30 proc. Jak się dowiaduje 
przeprowadził kontrolę w za
kładach wodv sodowej dla 
stwierdzenia, czy wszystkie ba
lony zostały wewnątrz wybie
lone. Pobrano próbki wody do 
analizy. 

Okazało się, że woda zawie-

• Kradzież bielizny 
Podczas nieobecności domow-

niów złodzieje dostali się do 
mieszkania p. Lidji Szymańskiej 
(ul. Jurowiecka Nr. 21) skąd 
skradli bieliznę na 180 zł. 

my. Magistrat zwrócił się do 
Starostwa Grodzkiego o odstą
pienie Magistratowi prawa kon
troli nad bieleniem balonów. 

wygłosił staranie opracowany 
odczyt o życiu i twórczości 
wielkiego kompozytora, poczem 
chór gimnazjalny pod batutą 
proł. St. Sobierajskiego odśpie
wał trzy pieśni: „Ojcze z Nie
bios", „Błyszczą gwiazdki" i 
„Tam na górze jawor stoi", a 
wreszcie gimnazjalna orkiestra 
salonowa odegrała fantazję na 
tematy z opery „Halka". 

Na zakończenie dyrektor gim
nazjum ks. dr. Hałko w krót-
kiem przemówieniu podkreślił 

Ostatnie przedstawienia eyrkowe 
W ciągu kilkudniowego po- i na wprowadzenie bezpłatnie 

bytu w Białymstoku cyrk K 
Dwoiskiego zdobył publiczność, 
która chętnie odwiedza namiot 
i menażerję przy ul. Wersal
skiej. Dyrekcja chcąc dać moż
ność zwiedzenia cyrku sierotom, 
zezwala kierownictwu zakładów 

NADESŁANE. 

Zwyżka celna nie dotknęła mydlą Palmoltoe, 
cieszącego się powszechnem uznaniem 

Ostatnie czasy przyniosły 
zwyżkę całego szeregu artyku
łów kosmetycznych, co dotyczy 
przedewszystkiem fabrykatów 
zagranicznych, na które, jak 

•wiadomo, cło zostało znacznie 
podwyższone. 

Zwyżka ta nie dotknęła zu
pełnie mydła Palmolne, które 
jako produkt krajowy, wyrabia
ny w Polsce przez polskich ro
botników, stanęło w krótkim 
czasie w szeregu przodujących 
polskich mydeł toaletowych. 
Bezprzykładny ten sukces za
wdzięcza Palmolne w pierw
szym rzędzie olejom owoców 
oliwnych, palm i orzechów ko
kosowych. z których jest wy
rabiany. Oleje te miesza się z 
sobą według' specjalnych re
cept, trzymanych w ścisłej ta
jemnicy. Jak zbawienne jest 
działanie mydła Palmolive, do
wodzi najlepiej, t e 23 000 spec
jalistów kosmetyki całego świa-

i 

Antyroliltarysta 
pójdzie do wojska 

Organa bezpieczeństwa za
trzymały 22-letaiego Andrzeja 
Cięciewickiego.bez stałego miej
sca zamieszkania, za uchylanie 
się od służby wojskowej. 

ta poleca gorąco regularne jego 
stosowanie. Każda dbała o wy
gląd swój, Polka uważa dziś 
pielęgnowanie cery tym łagod-
nem mydłem z olejów roślin
nych za rzecz zupełnie zrozu
miałą. Obecnie dzięki niskiej 
cenie może też sobie każda na 
to pozwolić. 

Spis zwierząt 
gospodarczych 

Wzorem lat ubiegłych w okre
sie od I-go do 20-go lipca prze
prowadzony zostanie spis zwie
rząt gospodarczych na terenie 
naszego miasta. 

grup. Naogół publiczność świet
nie się bawi w cyrku. Po kilku 
dniach cyrk opuszcza nasze 
miasto. 

Niedzielna wycieczka 
krajoznawcza 

W niedzielę 19 bm. oddział 
miejscowy Polskiego T-wa Kra
joznawczego organizuje wy
cieczkę do Królowego Mostu. 

Odjazd o godz. 12, powrót o 
godz. 20-ej. 

Zapisać się można w Księ
garni Nauczycielskiej najpóźniej 
do godz. 14-ej dn. 18 bm. 

Widowiska 
Apollo — „Niewinna Grzesz

nica". 
Modern —„Walc Miłości". 
Gryf— „Kriss". 
Polonja — „ N i e z w y c i ę ż o 

na Flota". 
Cyrk — Nowy program. 

DLACZEGO 

znaczenie 
dów. 

W niedzielę 12 bm. gimnaz
jum obchodziło aż trzy uroczy
stości: 25-lecie kapłaństwa pre
fekta ks. Edwarda Mikołajuna, 
pierwszą komunję Św., do któ
rej przystąpiło 16 uczniów kla
sy pierwszej oraz rozdanie ma
tur. 

Po przemówieniu dyrektora 
składali Jubilatowi życzenia 
przedstawiciele różnych orga-
nizacyj szkolnych, oraz p. Ster-
mińska i p. Salinger w imieniu 
rodziców. Chór odśpiewał spec
jalnie ułożoną na tę uroczy
stość kantatę a orkiestra gim
nazjalna pod batutą p. kpt. A. 
Żołobińskiego wykonała parę 
utworów muzycznych. 

Podczas uroczystego rozda
wania matur przemawiali: dy
rektor gimnazjum ks. Hałko, ma
turzysta L. Wróblewski oraz 
dr. W. Szaykowski. 

Program rozgłośni 
Miejsk. Unlwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Dziś 17 czerwca 

Godz. 19 — 19.45 Koncert, g. 
19'45 — 19.50 „Warszawski nie-
botyk" (felieton), g, 20 — 20.30 
Koncert, g. 20.30 20.45 Od
czyt Zw. Obrony Kresów Za
chodnich, g. 20 45 — 21.10 Kon
cert, g. 21.10 — 21.15 „Dzień 
harcerza", g. 21.15 —21.30 Kon
cert, g. 21.30 — 21.45 „Tennis" 
( o d c z y t z przezroczami), g. 
21.45 — 22 Koncert. 

1; 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Propaganda sportu w Supraślu 
W niedzielę 19-go czerwca 

punktualnie o godzinie 16-ej 
na boisku poklasztornem w Su
praślu odbędzie się mecz bok
serski zapaśniczy i walki szer
mierzy. Zawodnicy: K. S. Ja-
giellonja i Ognisko Kol. Biały
stok. 

Program: 
Słowo wstępne, por. Żmu

dziński, Komendant Ośrodka 
Wych. Fiz. w Białymstoku. 

Walka 4 par bokserów K. S. 
Jagiellonji. 

Walka 2 par zapaśników O-
gniska Kolejowego Białystok. 

Walka na szable, walka szabli 

z bagnetem—zawodnicy K. 
Jagiellonja. 

Uwaga: w walkach bokser
skich wystąpi b. mistrz Polski 
i uczestnik Olimpiady, p..Ste
fan Glon., Walki odbędą się na 
ringu, sprowadzonym z Ośrod
ka W. F. w Białymstoku. 

Jak się dowiadujemy przy ką
pielisku rzecznem wybudowano 
już przystań, w której do dy
spozycji Sekcji Żeglarskiej Zw. 
Strzeleckiego i gości z Białego
stoku znajdują się już 4 ło
dzie. 

W toku budowy jest jeszcze 
kilka kajaków. 

$% 

Obwieszczenie 

NIE ZAPRENUMERUJESZ 
•Dziennika Białostockiego", a kupujesz pojedyncze 
numery, codziennie przepłacając w ten sposób 
kilka groszy. Prenumerata miesięczna z odnosze

niem do domu, kosztuje 4 zł. 

Pomyśl i przyjdź! 
Administracja czynna od g. 9-ej rano do 7-ej w. 

ul. Rynek Kościuszki 1, tel. 63. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza 
iż do rejestru handlowego Dzia
łu A, wciągnięte zostały nastę

pujące firmy pod Nr. Nr.: 
(Ciąg dalszy) 

W dniu 29 kwietnia 1932 r. 
7823 F i r m a przedsiębior

stwa: „Derby" Pejsach Gryn-
blat i Salomon Cetlin, spółka 
firmowa w Białymstoku. Przed
miot: prowadzenie fabryki wy
robu obuwia wszelkiego rodza
ju, Siedziba: Białystok, ul. Sien
kiewicza 95 b. Spólnikami są: 
Pejsach Grynblat ul. Szlachec
ka 5 i Salomon Cetlin w Hote
lu „Ritz" w Białymstoku za
mieszkali. Zarząd przedsiębior
stwa należy do obu spólników. 
Wszelkie zobowiązania w imie
niu firmy, weksle, żyra, czeki, 
umowy, pełnomocnictwa i inne 
dokumenty winny być podpisy
wane pod stemplem firmowym 
przez obydwuch spólników łącz
nie. Otrzymywać wszelkiego 
rodzaju korespondencję, kwoty 
pieniężne spółce należne, prze
syłki, towary i ładunki oraz re
prezentować spółkę na zewnątrz 
ma prawo każdy ze spólników 
samodzielnie. Pejsach Grynblat 
zawarł umowę przedślubną ze 
swą żoną Fanią z domu Hal-
pern (Halperin) przed notariu
szem Wincentym Kosteckim w 
Warszawie dn. 25 lutego 1930 r. 
za Nr. repertorium 923 ustala
jąc wyłączność majątku i wspól
ność dorobku. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą w 
dniu 7 kwietnia 1932 r. na czas 
nieograniczony. 

7824. „Drobna sprzedaż pro
duktów mleczarskich Zina Ka-
ganowicz". Siedziba: Białystok, 
ul. Zamenhofa 10. Właścicielka 
Zina Kaganowicz, zam. w Bia
łymstoku. ul. Mazowiecka 29. 

7826. „Sukno i manufaktura 
Mozes Pogoreiski". Siedziba: 
Białystok, Rynek Kościuszki 26. 
Właściciel Mozes Pogoreiski 
vel Pogorzelski, zam. w Białym
stoku, Sienkiewicza 34. 

W dniu 9 maja 1932 r. 
7825. „Sprzedaż obuwia „Sport" 

Cyla Szlosar". Siedziba: Biały
stok, ul. Marszałka Piłsudskie
go 16. Właścicielka Cyla Szlo
sar, zam. tamże ul. Warszaw
ska 38. 

7828. „Wytwórnia dykt „Te-
mil" Ber Temkin i Spółka, spół
ka firmowa w Białymstoku. Ce 
lem przedsiębiorstwa jest: wy
rób dykt w wydzierżawionej fa 
bryce firmy: „Fabryka Dykt 
Bracia Maliniak i Lederman" 
Siedziba" Białystok, ul. Kole
jowa 6. Spólnikami są: Isachar 
Ber Temkin, ul. Kolejowa 4, 
Odes Maliniak, ul. Sosnowa 10 
Izrael Maliniak, ul. Kolejowa 6 
i Mar jem Lederman ul. Piękna 
13 w Białymstoku zamieszkali 
oraz Kiwa Tenenbaum w m. 
Siemiatyczach, pow. Bielskiego 
ul. Fabryczna 10 zamieszkały. Za
rząd przedsiębiorstwa należy do 
wszystkich wspólników. Wszel
kie zobowiązania w imieniu fir
my, akta, umowy, pełnomocni
ctwa, weksle, żyra, czeki mają 
prawo podpisywać pod stemp
lem firmowym Marjem Leder
man zawsze łącznie z jednym 
którymkolwiekbądź z pozosta
łych wspólników. Kasę spółki 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę. iż w moim 
SKŁADZIE FABRYCZNYM FABRYK BIELSKICH 

w B i a ł y m s t o K u , u l . S i e n k i e w i c z a 12 
został otwarty w dniu 14-go czerwca r. b. 

S K Ł A D F A B R Y C Z N Y 
najwie jKMej w Kraju F a bry l l i W y r o b ó w J e d w a b n y c h 

K A R O L R A J S F E L D , Ł ó d ź . 
Skład fabryczny jest zaopatrzony w bardzo bogaty wybór najmodnie|<zych 

materjaiów jedwabnych gładkich i deseniowych. 
SPRZEDAŻ PO CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH. 

Z powalaniem 
I L J A H U R W I C Z 

Białystok, ul. Sienkiewicza 12. Tel. 1-13. 

prowadzić będzie Marjem Le
derman, która ma prawo otrzy
mywać wszelkiego rodzaju kwo
ty spółce należne, regulować 
weksle wystawione przez spół
kę, jak również wszelkie ra
chunki f i rmy przedstawione 
przez Lejbę Fajnsoda. Podpi
sywać korespondencję handlo
wą niezawierającą zobowiązań, 
otrzymywać wszelkiego rodzaju 
korespondencję, przesyłki, ła
dunki i towary ma prawo sa
modzielnie Lejb Fajnsod, zam. 
w Białymstoku ul. Fabryczna 
15.—Przedsiębiorstwo jest spół
ką firmową, zawartą w dn. 6 
maja 1932 r. na okres czasu do 
dnia 31 grudnia tegoż roku z 
tem, że o ile na dwa tygodnie 
przed upływem terminu, na któ
ry spółka została zawarto nie 
nastąpi przez któregokolwiek-
bądź spólnika zawiadomienie 
rejentalne o wystąpieniu ze spół
ki, to umowa spółki automa
tycznie zostanie przedłużoną na 
następny okres czasu 6-cio mie
sięczny i tak dalej, dopóki wy
mienione wymówienie nie na
stąpi. 

W dniu 13 maja 1932 r. 
7829. „Piwiarnia Mejłach Ar-

kin" Siedziba: m. Sokółka, Ry
nek Kościuszki 7. Właściciel 
Mejłach Arkin, zam. w Sokół
ce przy Rynku Kościuszki 1. 
Mejłach Arkin, zawarł umowę 
przedślubną ze swą żoną Rochlą 
przed Józefem Popowskim, za- , 
stępcą Stefana Bednarskiego 
Notariusza w Białymstoku w 
dniu 4 września 1930 r,. za Nr, 
repertorium 2782, ustalając roz
dzielność majątku. 

7830. „Sprzedaż śledzi Inda 
Braude" Siedziba: Białystok, Ry
nek Kościuszki 39. Właścicielka 
Inda Braude, zam. tamże, ul. 
Supraska 2. , 

7831. Firma przedsiębiorstwa: 
„Rubin Bernsztejn" Przedmiot: 
skup szmat lnianych celem od
sprzedaży wewnątrz kraju oraz 
wywóz zagranicę. Siedziba: Bia
łystok fabryczny, skład kole
jowy. Właściciel Rubin Bern
sztejn, zam. w Białymstoku ul. 
Pałacowa 12. 

7832. „Firma ' przedsiębior
stwa: „P i n k u s Gelersztejn" 
Przedmiot; komunikacja auto
busowa. Siedziba: Bielsk Pod
laski, ul. Sienkiewicza 7. Wła
ściciel Pinkus Gelersztejn, zam. 
w Białymstoku ul. Mazowiec
ka 32. 

7833. „Piwiarnia Romuald Ma
linowski" Siedziba: Białystok, 
ul. Sto Jańska 19. Właściciel 
Romuald M a l i n o w s k i , zam. 
tamże. 

(C. d. B . ) 
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Dr. Neumark 
Sieni! Hiirfini, Htónt | •woiKIm 
Prry|ma|e od gadz. 10—12 I od 3—3 « 
Białystok, al. Kilińskiego 11 

Telefon Nr. 6-06. 

Dr. L. KrynsKi 
Ciłrtli iiHrfiin, iMm I •iiisiłgim 

Przylanie od godz. 9—2 1 o* 51/2—«. 
BlMfilik. ii. U|i« U. Tititii i-J7. 

^gubioną książkę \ Zgubiono kartę 
wojskową, wy-1 •» zdrowia wydaną 

daną przez P. K. U. przez Magistrat m. 
Płock na imię Lejby I Białegostoku naimię 
Radzynowera rocz, Izraela Szlapaka 
1899 unieważnia się. | zam. ul. Głucha 11 

Złóż ofiarę 
na rozbudowę 

SZPITALA N. 
Polsk. Czerw. Krzyża 
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